Adam Mickiewicz

Burza

Zdarto żagle, ster prysnął, ryk wód, szum zawiei,

Głosy trwożnej gromady, pomp złowieszcze jęki,

Ostatnie liny majtkom wyrwały się z ręki,

Słońce krwawo zachodzi, z nim reszta nadziei.

 

Wicher z tryumfem zawył a na mokre góry

Wznoszące się piętrami z morskiego odmętu

Wstąpił genijusz śmierci i szedł do okrętu,

Jak żołnierz szturmujący w połamane mury.

 

Ci leżą na pół martwi, ów załamał dłonie,

Ten w objęcia przyjaciół żegnając się pada,

Ci modlą się przed śmiercią, aby śmierć odegnać.

 

Jeden podróżny siedział w milczeniu na stronie

I pomyślił: szczęśliwy, kto siły postrada,

Albo modlić się umie, lub ma z kim się żegnać.

Wiersz należy do cyklu „Sonetów krymskich” Adama Mickiewicza. Wymień inne tytuły wierszy, które znajdują się w tym zbiorze. 

W którym roku zostały wydane „Sonety krymskie”?

Podaj cechy sonetu.
Opis burzy cechuje duża dynamika. Co ją buduje?

Wypisz z wiersza przykłady metafor, porównań i epitetów.
W jaki sposób zachowują się pasażerowie statku?

W ostatniej strofie pojawia się podróżny. Czy można utożsamiać go z Adamem Mickiewiczem?
Jakie refleksje wzbudziła burza w tym człowieku?

A jakie uczucia?
Czy te uczucia są mu obce?

